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CENY OGŁOSZEŃ:
Cala strona — 9 6  zt. Mniejsze sto­
sownie do wymiarów. Na pierwszej 
stronie 3 3  proc. drożej. Drobne 10 gr 

za słowo, najmniej jednak 1 zł.

Wszystkim, którzy raczyli wziąć udział w pogrzebie męża mego

ś . f p .

Grzegorza Michalenki
a w szczególności Ks. Kan. Kosiorowi, Ks, Adamskiemu, Ks. Ks,: Bogucic, Nowakowi i Jakó- 
biakowi, Straży Ogniowej, Orkiestrze Kolejowej, pracownikom, którzy na własnych barkach 
nieśli zwłoki na cmentarz, wspólnikom firmy, oraz przyjaciołom i znajomym—tą drogą składamy

serdeczne podziękowanie,

ŻONA z R O D Z I N Ą .

Na dziesięciolecie

W n:edzielę dnia 28 maja r. b. 
Koło Chełmskie Związku Oficerów 
Rezerwy będzie obchodz;ć uroczyś 
cie 10-tą rocsnicę swego istnienia 
i pracy organizacyjnej, prowadzonej 
w myśl haseł Z. O. R. niezłomnego 
służ nia Państwu i narodowi pol­
skiemu przez wyrabianie u swych 
członków dyscypliny społecznej, do­
skonalenie się w sztuce wojennej 
i pogłębianie wiedzy wojskowej 
oraa przez udział w pracy innych 
organizacyj b, wojskowych, zrzeszo­
nych w Federacji Polskich Zwią­
zków Obrony Ojczyzny.

Dziesięć lat pracy nieprzerwanej 
w Związku, skupiającym w sobie 
oficerów rezerwy wszystkich pol­
skich formaeyj wojskowych, two­
rzonych w czasie wielkiej wojny 
jak i nowomianowanych podporu­
czników rezerwy, będących już wy­
chowankami polskich Szkół Podcho­
rążych Rezerwy, pracy, prowadzo­
nej na terenie tak trudnym dla 
wszelkich poczynań społecznych 
jakim jest, niestety, nasz teren, win­
ny wobec osiągniętych przez Z.O.R. 
wyników zachęcająco podziałać na 
tych wszystkich, którzy w działal­
ności stowarzyszeń 1 organizacyj 
społecznych nie widzą dotąd waż­
nego czynnika państwowo-twórcze­

go i szkoły obywatelskiej i ud pra­
cy w nich z lekkiem sercem a z 
poczuciem własnej urojonej wyż 
szóści się uchylają.

Zwiąsek Oficerów Rezerwy, uma­
cniając tradycje dawnych jednostek 
wojskowych polskich z okresu walk
0 niepodległość i pielęgnując świe­
że wspólne wspomnienia z pól bi­
tew o granice Państwa Polskiego, 
wychowuje swych członków w po­
szanowaniu tych wielkich cnót ry­
cerskich, które mieć muszą zasto­
sowanie i w żmudnej codziennej 
pracy we wszystkich dziedzinach 
życia państwowego Rzeczypospoli­
tej, jeśli w pracy tej mamy kiero­
wać się poczuciem honoru i pod­
porządkowaniem własnych ambicyj
1 interesów przemożnym potrzebom 
Państwa, za którego wskrzeszenie 
naród nasz złożyć musiał taK wiel­
ką ofiarę ze śmierci i kalectw 
swych najlepszych i najdzielniej­
szych synów.

Jedność celów i wspólnota wy­
siłków członków Z.O.R. sprowadza­
ją na święto dziesięciolecia Koła 
Chełmskiego Zarząd Okręgu Lubel­
skiego z prezesem mjr, rez. Droż­
dżem na czele oraz Delegatów Kół 
Z.O.R, z Zamościa. Włodawy, Kra- 
snegostawu, Łukowa, Tomaszowa,

Biłgoraja, Lub :utowa. Hrubieszowa, 
i innych miast województwa lu­
belskiego.

Witając miłych i drogich gości 
w raurach naszego miasta, życzy­
my Im oraz Ich -Kolegom z Koła 
Chełmskiego Z. O. R., by szczytne 
hasło „Wszystko dla Państwa 
i jego mocarstwowej potęgi!" stało 
się hasłem powszechnem, zrozu- 
mianem przez wszystkich mieszkań- 
oó Rzeczypospolitej.

Redakcja „Kroniki Nadbużańskieja

Uziii o li  113 Mmmm m o i
Chełmskiego Koła Związku 

Oficerów Rezerwy.
Zorganizowane w styczniu 1923 r. 

rozpoczęło pracę faktycznie w ma­
ju tego roku, licząc zaledwie 8 
członków.

W latach następnych liczbę człon­
ków stopniowo wzrastało i od 
r. 1926 utrzymuje się w granicach 
od 40—47.

Budżety Koło, początkowo skrom­
ne, od kilku lat dochodzą do kwo­
ty 635 zł., co pozwoliło na skom­
pletowanie bibljoteki, zaopatrzonej 
w regulaminy, fachowe czasopi­
sma wojskowe i wydawnictwa perjc- 
dyczne organizacyj o charakterze 
wojskowym.

Biblioteczka Koła żywo jest 
czynna w okresach przed ćwicze­
niami rezerwy, gdy powołani na

nie członkowie Koła pilnie korzy 
stają s jej zasobności, „cdcywilu- 
jąc" się nagwałt przed włożeniem 
munduru i udaniem się do szere­
gów armji.

W poszczególnych latach istnie­
nia Koła były organizowane kursy 
aplikacyjne, na których wykładali 
oficerowie służby czynnej, wta­
jemniczając swych kolegów z re­
zerwy armji Rzeczypospolitej w 
ostatnie zdobycze wiedzy wojsko­
wej i kontrolując ich przygotowa­
nie do stawienia się każdej chwili 
w szeregach dla wypełnienia cze­
kających tam na nich obowiązków.

Przez cały czss swege istnienia 
Koło utrzymywało nieprzerwany 
kcntekt z Zarządem Okręgu i 
Głównym Z. O. R. dokąd były 
przesyłane raporty kwartalne $ 
sprawozdania roczne, skład-,i w 
ustalonej dla Koła wysokości oraz 
za pośradnictwem delegatów, któ­
rzy na koszt Koła wyjeżdżali na 
zjazdy do Lublina oraz nti walne 
zjazdy do Warszawy, Torunie, Ka­
towic, Wijna, Gdyni i t, d.

Kontakt Zarządu Koła z człon­
kami utrzymywany jest przez Wal­
ne Zgromadzenia i miesięczne 
okólniki, rozsyłane w odbitkach do 
wszystkich członków.

Członkowie Koła biorą żywy 
udział w pracach P. W. i W. F. 
oraz w wielu organizacjach i sto­
warzyszeniach społecznych.

Stosunki z wojskiem, obol: ćwi­
czeń aplikacyjnych wyrażały się. 
bliską współpracą Zarządów z
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ąn-cedstawlciełemi władz wojsko­
wych, obecnością członków na 
odczytach Towarzystwa Wiedzy 
Wojskowej oraz udziałem w życiu 
iowarnyskiem miejscowego garni­
zonu.

Prezesami w poszczególnych la 
-fach byli: kpt. rez. dr. Ludwin1 Cho- 
■ miski, pprr. rer. Adolf Schói i 
obscnia powtórnie por. rez. Jan 
7 rsm«r, Vicepreze$emi por, rez. 
•Jan Wasilewski, ppor. rez. Adolf 
•Sęhdn, ppłk. rez. Włodzimierz De- 
mianowicz (w 1932 r, jako p. o, 
prezesa Koła) ppor. rez. Edward 
Qus i obecnie por. rez. Aleksan­
der Qlas-Welczowski, Sekretarzami: 

> r. rez. Stefan Umiński, por. rez. 
ś'n Zimmer, por. rez. Cyprjan 

'Odorkiewicz, por. rez. Jerzy Turski 
i obecnie ppor. Jan Komendecki. 
Skarbnikami: por. rez. Józef Królik, 
ppor. rez. Gerwazy Gedroyć, ppor. 
rez, Edward Guz i &becn>e por. 
•rez. Edward Flesner. Członkami 
Zarządu: por. rez, Jan Zimmer, 
ppor. raz. Tomasz Kontoft, ppor. 
'rez. Jripzy Turski, ppor. rez. Alek­
sander G!as-W<iIczowskS. Do Ko­
misji Rewizyjnej wchodzili: por. 
raz. Tadeusz Dąbrowski, ppor. rez, 
Jan Karol Staręgowski, ppor. rez. 
Tadeusz Tomaszewski i obecnie 
ppłk. rez. Włodzimierz Damieno 
wice, por. rez. Cyprjan Odorkie- 
wSce i por rez. Jan Morawstti.Sta­
nowiska vice-prezesów Zarządu 
Okręgu Lubelskiego Z. O. R. pia­
stowali: ppor. rez. Adolf Sehon, 
por, rez. Cyprjan Odorkiewicz i 
-obecnie por. rez, Jan Zimmer.

Pnfziffl mimim 10. l
w niedzielę dnia 28 maja 1933 rt

Godz. 9.15 Zbiórka członków 
‘Koła « przybyłych gości na dzie­
dzińcu Starostwa Powiatowego.

Godz 9 30 Nabożeństwo w ko­
ściele parsfje-lnym Rozesłanie św, 
Apostołów z kazaniem ks. kano- 
rnika Wacława Kosiora

Godz 10.30. Złożenie wieńca 
pr*v pomniku poległych.

Godz. 11. Uroczyste Nadzwy­
czajna Walne Zgromadzenie Koła 
Chełmskiego Z. O. R. w sali Pol­
skiego Klubu Społecznego:

a) zagajenie i powitanie gości— 
prezes por, rez. Jan Zimmer,

b) krótka historja Koła—prezes 
por. ret. Jan Zimmer,

<c) przemówienia przedstawiciel; 
władz, wojska i gości

d) referat ideowy—por, Cyprjan
Odorkiewicz,

e) część koncertowa z udziałem 
orkiestry 7 p. p. Leg., chóru T-wa 
Śpiewaczego „Lutnia" i tenora 
p. Bronisława Dziedzickiego.

Godz. 13. Wyjazd do kasyna 
7 p. p. Leg. na wspólny obiad ko­
leżeński.

o mi 11s. la
7 pułk pieehoty Legjonów, sta­

cjonujący w Chełmie, stał się ma­
cierzystym pułkiem Ziemi Chełm­
skiej, Wielu jej synów metylko 
służyło wiernie Ojczyźnie pod 
sztandarem tego pułku, ale i wielu 
z nich znalazło śmierć bohaterską 
na polu chwały,

Historja 7 pułku piechoty L agjo- 
nów jest częściowo składową histo- 
rji Ziemi Chełmskiej, noszącej w 
naszej literaturze < w naszych dzie­
jach zaszczytne miano „Ziemi Mę­
czeńskiej", Ci którzy polegli w sze­
regach 7 pułku, broniąc ziemi oj­
czystej przed nawałą bolszewicką, 
stanęli w jednej chwale z tymi, 
którzy pod jarzmem zaborcy ofia­
rowali swą wolność i życie za pol­
skość „Chełmszczyzny" i jej wiarę. 
Dla zadokumentowania tege związku 
jaki wytworzyły dzieje, oraz dla 
uczczenia pamięci wiernych i bo­
haterskich synów Ziemi Chełm­
skiej, powstał przy udziale wysoko 
postawionych osób Ogólny Korni 
tet Budowy Pomaika dla poległych 
żołnierzy i oficerów 7 p.p. W celu 
wzięcia wydatnego udziału w zre­
alizowaniu tej pięknej myśli zaini­
cjowano w mieście naszem zebra­
nie organizacyjne Komitetu Powia­
towego, które odbyło się dnia 24 
b m. o godz. 18 w sali Starostwa.

Zebranie zagaił p. starosta E, 
Woronowicz, który w gorących, 
pełnych czci i uznania dla naszych 
chełmskich dzieci, które zginęły 
śmiercią bohaterską w walce. 
7 p,p. Leg. zaapelował ro serc o- 
becnych i zaproponował powołanie 
do życia Komitetu Powiatowego 
Budowy Pomnika,

Inicjatywa znalazła serdeczny 
oddźwięk wśtód zebranych, którzy 
jednomyślnie uradzili następującą 
rezolucję:

Zebrani W dn. 24 maja 1933 r, 
przedstawiciele wszystkich warstw

społeczeństwa chełmskiego z mia­
sta i powiatu, po wysłuchaniu 
przemówienia p. starosty Worono­
wicza, który poinformował, że za­
wiązał się Komitet Ogólny dla bu­
dowy pomnika ku czci żołnierzy 
i oficerów 7 pp Leg, poległych w 
walce o niepodległość, a później 
potęgę i granice Rzeczypospolitej 
— uchwalają przyłączyć się do 
tej akcji, poprzeć ją najgoręcej i 
wybrać Komitet Powiatowy w na- 
stępujączm składzie:

Starosta E. Woronowicz, 
prezes Bukowski, prezes Zw. Zie­
mian Teodor Bideoki, przewodni­
czący Zw.Pr.Ob.Kob. W. Dąbro­
wska. dyr. T. Dąbrowski, Jan En­
glert, nacz. Grodzicki, radca Józef 
Hołych, prezes Kozioł, Ks. Kan. 
Kosior, dyr. St. Linowski, Izaak 
Ledermann, prez, Prochai, in£. 
Plinkiewicz, dyr. St Rubinsonn, 
dyr. Rydygier, assesor S'eiski, 
wójt Wanarski, dr. J, Wilenko 
nacz. Sądu Zajączkowski i inni.

Pożar w Usznie,
Dnia 24 maje b. r. o godz. 12-ej 

we wsi Liszno gm. Pawłów w do­
mu Kocmowskiego Wawrzyńca wy­
buchł pożar, przyczsm spłonęły 
następujące budowle: na szkodę 
Kocmowskiego Wawrzyńca dom 
mieszkalny i drobne sprzęty domo­
we; na szkodę Majchra Franciszka 
dom mieszkalny, stodołę, obora 
i chlew; na szkodę Błaszczuka Ja­
na: dom mieszkalny, przybudówka, 
obora, poddasze i stodoła; na szko­
dę Sikorskiego Michała: stodoła 
i obora; na szkodę Błaziuk Marji; 
dom mieszkalny; nn szkodę Sereja 
Michała spalił się tylko dach nad 
domem dzięki temu, ża dom był 
murowany; na szkodę Sereja Sta­
nisława: stodoła i obora; na szko­
dę Kasjan Anny: obora; na szkodę 
Sereja Ignacego: dom mieszkalny, 
stodoła i dach nad oborą muro­
waną; na szkodę Korneckiego Jó­
zefa stodoła, obora i poddach.

Ogólne straty w przybliżeniu 
wynoszą 9760 zł, Wypadku w lu­
dziach, ani w żywym inwentarzu 
nie było. Pożar powstał prawdopo­
dobnie wskutek wadliwej budowy 
komina, gdyż w czasie krytycznym 
w domu Kocmowskiego palono w 
piecu z zamiarem pieczenia chlaba 
Byłoby wskazanem, aby czynniki

miarodajne zwróciły baczniejszą 
uwagę na konstrukcję kominów w 
domach wiejskich, albowiem prze­
ważna część pożarów powstaje 
niestety, z przyczyn wadliwej budo­
wy kominów.

Deklamacje Hitlera.
Kilka dni temu wypowiedział Hi­

tler w parlamencie niemieckim 
wielką mowę polityczną, oczekiwa­
ną w wielkim świacie politycznym 
z dużem zainteresowaniem. Czy ta 
mowa mogła coś zmienić? Chyba 
dla dyplomacji europejskiej, która 
stara się na wszystkie wybryki nie­
mieckie. nakładać plaster angielski, 
zamiast użyć skalpelu i otworzyć 
wrzód ropiejący zachłanności i agre­
sywni;] chęci odwetu.

Chłop białoruski, najmądrzejszy 
w swoich przysłowiach, powiedział 
by: „żeby Hitler to zjadł, co myśli 
zdechłby na drugi dzień"! Nie 
pomogą usypiające deklamacje Hi­
tlera, zanim nastawienie bojowe i 
mentalność Niemców się nie zmie­
nią. Tym pseudo-pokojowym dekla­
macjom przeczą czyny i -fakty. 
Dlaczego Niemcy nie retyfikowały 
podpisanego traktatu handlowego 
z Polską, dlaczego na polską pro­
pozycję zawarcie paktu nieagresji 
i nienaruszalności granic — nawet 
odpowiadać nie raczę!

Dlaczego hitlerowcy atakują 
Gdańsk, w którym nie mają nic do 
gadania?!

A ich tajne zbrojenia, ciągłe 
manewry i wojskowe szkolenia?.

Czy to są wszystko — widome 
znaki pokojowości niemieckiej?

Osią wszystkich politycznych per- 
traktacyj niemieckich jest żądanie 
rozbrojenia i na początek zniesie­
nia tej właśnie klauzuli Traktatu 
Wersalskiego, a przy olbrzymich 
możliwościach przemysłu niemiec­
kiego i wielkiej technice— w kilka 
lat górowaliby w Europie, uzbroje­
ni po same zęby.

Niemców utrzymać w spokoju 
potrafi tylko silna i zdecydowana 
postawa Europy. W ostatnich cza­
sach Niemcy z Hitlerem dostały z 
różnych stron mocno po nosie, co 
przypieczętował angielski minister 
wojny w Izbie Gmin, grożąc san­
kcjami, i stąd takie nagłe obniże­
nie bojowej temperatury Hitlera i 
jego „pokojowy szczebiot"

Europo, czuwaj! O.G.

Kazimierz Janczykowski.

poprzedzony krótką
i.

Jednym ze wschodnich powia­
tów województwa lubelskiego jest 
powiat chełmski, trzeci co do wiel- 
Ikoiei po włodawskim i bialskim, 
zajmuj* bowiem 2030 km.2 po­
wierzchni. Na wschodzie powiat 
chełmski dochodzi do Bugu, który 
oddziela go od województwa wo­
łyńskiego, stanowiąc granicę na­
turalną powiatu, na zachodzie opie­
ra się na niewielkim odcinku o 
Wieprz, granicząc z powiatem lu­
belskim. Linję pojezierza włodar­
skiego, ciągnącego się od Łączny 
io  Włodawy, można uważać za 
północną granicę powiatu, który 
na północnym zachcdzie sąsia­
duje z powiatem lubartowskim, a 
na północy zaś z włodawskim; 
wreszcie pasemko wyniosłości lu­
belskich, idących od Tarnogóry ku 
dolinie Bugu, można przyjąć za 
granicę południową, wzdłuż której 
ciągną się Cpowiąty hrubieszowski 
i krasnystawski. Położenie powiatu 
w województwie zatem jest wschod­
nie i skrajne, co miało duże zna­

czenie w rozwoju 1 układzie sto-

monografją powiatu.
sunków ludnościowych, a zwła­
szcza w zasięgu wpływów kultu­
ralnych, idących z zachodu i 
wschodu, a ścierających się od 
wieków na ziemi chełmskiej.

Powiat chełmski, leżący na dziale 
wód, spływających do Bugu 1 
Wieprza, da się podzielić na dwie 
części: północno-wschodnią i po­
łudniowo-zachodnią, które znacznie 
się różnią pod wieloma względami. 
Lin ja podziału nie jest ściśle prze­
studiowane, jakkolwiek kierunek 
drogi bitej, prowadzącej z Lublina 
do Hrubieszowa, a przecinającej 
powiat przez całą szerokość, może 
być wskaźnikiem przy podziale, 
meopartym jednak na podstawach 
n a u k o w y c h .  Część północno- 
wschodnia przypomina sąsiednie 
Polesie, jest bogata w lasy, bagna, 
jeziora i rzeki. Na moczarowatych, 
podmokłych nizinach wznoszą się 
porozrzucane tu I ówdzie piasczy- 
ste wyniosłości lub sterczą wzgó­
rza, zbudowane z marglu kredo­
wego. Na tych wyższych miejscach 
rozłożyły się osiedla ludzkie, jak: 
Chełm, Siedliszcze, HnSszów, Swier-

szczów, Swłęcicą, Brzeźno, Tar­
nów i wiele Innych. Południowo- 
zachodnia część powiatu pod 
względem krajobrazowym ma inny 
charakter; jest przeważnie falista, 
pełno tu wesołych pagórków, nie 
brak też lasów. Jezior niema tu 
prawie wcale, moczary występują 
jedynie nad brzegami rzek, a im 
dalej na południe, tem wzniesienia 
wzrastają, dochodząc do najwyż­
szych punktów w okolicy Pliskowa, 
Horodyska, Rakołup i Wojsławic 
(290 m. na poł. od Wojsławic).

Do urozmaicenia krajobrazu 
przyczyniają się licznie tu wystę­
pujące w związku z pokładami 
glinki nawianej wąwozy, przypo­
minające nieco Podole czerwono- 
ruskie.

Podłoże powiatu stanowi system 
kredowy; pod Chełmem występuje 
kreda do pisania. Na kredzie spo­
czywają trzeciorzędne wapienie i 
piaskowce, pokrywę zaś tworzą 
osady dyluwialne: polodowcowe 
piaski i gliny orez żyzny loess na 
południu. Loess spotykamy wszę­
dzie dookoła miasteczka Wojsła­
wice, leży on bezpośrednio na 
marglu kredowym. Margla kredo­
wa z okresu senońskiego układają 
się tutaj w poziome ławice i od­
słaniają się wszędzie nietylko w 
dolinach najniżej położonych, lecz 
również w miejscowościach dość 
wysoko wyniesionych. Powłoka loes- 
■owa miejscami jest gruba od 15

do 20 m., miejscami jest dość cień 
ka. W niezliczonych odsłonięciach 
spotykamy charakterystyczne kra­
jobrazy loessowe. Najdłuższe wą­
wozy mierzą 4—5 km., największa 
wysokość ścian bocznych wynosi 
18—20 m, średnio wąwozy woj- 
sławickie mają 1,5—2 km. długo­
ści przy średniej wysokości ścian 
od 10—12 m. Praca wody jest tu­
taj ogromna: woda wymywa pod­
ziemne kanały i chodniki, które 
rozszerzając się, z biegiem czasu 
przechodzą w jaskinie, nad które- 
mi powierzchnia loeśsu tworzy 
most, skazany ostatecznie na za­
walenie się, Powstałe zapadlisko 
jest podobne do wertepu kraso­
wego, jest bowiem składnikiem ca­
łego cyklu zjawisk krasowych, któ­
re w znacznej części powiatu wy­
stępują. Wreszcie zwietrzałe odsło­
nięcia marglu kredowego dostar­
czają bardzo żyznej gleby, zwanej 
„borowiną".

Powiat chełmski dzieli się na 13 
gmin, miasto zaś Chełm, liczące 
przeszło 25.000 mieszkańców jest 
wydzielone i tworzy jednostkę sa­
modzielną. Stosunki narodowościo­
we w powiecie układają się w ten 
sposób, iż Polacy stanowią 58 proc., 
Rusini 26 proc., Żydzi 9 proc.* 
Niemcy 6 proc., I Inni 1 proc. Li­
czba mieszkańców w powiecie wy­
nosi 162.614 osób wraz z ludno­
ścią samego Chełma (według spi-
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Z Chełma.
O b ru k  n a  ul. Kolejow ej.

Rada B. B. \V. R. zwróciło się do 
p. komisarza z prośbę o przestu­
diowanie sprawy co do konieczno­
ści i możliwości zabrukowania dal­
szego ciągu ulicy Kolejowej, która 
stanowi z tej strony dojazd do 
miasta i gdzie w czasie roztopów 
wiosennych i jesiennego błota for­
malnie nie można przejechać, gdyż 
wszystkie wozy grzęzną i toną w 
biocie. Dnia 23 b. m. p. komisarz 
z całą Komisją badał stan rzeczy 
i możliwości na miejscu i stwier­
dził, że chociaż sprawa ta jest 
niełatwa ze względu na znaczne 
koszta zabrukowania, które sięgną 
50 tys. zł., jednak szkic zostanie 
opracowany i, jeżeli kole) przyj­
dzie z wydatną pomocą z jednej 
strony, a Fundusz Pracy z drugiej, 
to po odpowiednich staraniach, 
opracowaniu i poparciu sprawy, w 
roku przyszłym można będzie przy­
stąpić do zabrukowania tęga do­
jazdu.

P o trz e b a  O ddziału  P o cz ty
w C hełm ie. Rada B. B. W. R. 
w osobie swego prezesa prof. Kiń* 
czyka zwróciła się z prośbą de 
p. komisarza miasta, by zachciał 
się postarać o otwarcie filji poczty 
przy dworcu kolejowym, gdyż cała 
ta część miasta jest skazana na 
przemarsz dwukilometrowy i z 
powrotem drugie dwa kilometry na 
pocztę główną. P, komisarz obie­
cał wszcząć odpowiednie kroki w 
Dyrekcji Poczt, chociaż zaznaczył, 
że za względów oszczędnościowych 
może napotkać trudności w reali­
zacji tak palącej sprawy dla kole­
jowej części naszego miasta.

O s tra , a le  s łu s z n a  k a r a  w 
M a g is tra c ie . W ostatnich dniach 
kierownik buchalterji w Magistra­
cie przy tygodniowem sprawozda­
niu zameldował p. komisarzowi (lor* 
działkowskiemu o ujawnieniu za­
sadniczej pomyłki w nieścisłości, 
popełnionej przez jednego z okre­
sowych pracowników przy zamyka­
niu ksiąg podatkowo-bierczych — 
na co p. komisarz ostro zareago­
wał, polecając niezwłocznie zwol­
nić owego pracownika i odbierając 
od niego odnośne księgi.

Z POW, CHEŁMSKIEGO.
K rzyw lczk l, W Krzywiczkach 

powstał gminny Komitet L O.P.P. 
Zebranie organizacyjne zagaił wójt 
gminy, p. Józef Hołysz, przewodni­
czył p. Wasyl Hal. Obecnych było 
44 osoby. Po ukonstytuowaniu się 
prezjdjum p. Fr. Mazurkiewicz, na­
uczyciel ze Śtrupina, wygłosił refe­
rat o znaczeniu gazów i samolotów- 
w przyszłej wojnie oraz o konie­
czności i sposobach obrony. Referat 
był bardzo dobry pod względem i 
formy i treści,

W czasie dalszych obrad p. A. 
Stachira zobrazował sytuację po­
lityczną i międzynarodową ze szcze- 
gólnern uwzględnieniem niemieckie­
go hitleryzmu.

W konsekwencji obrad ukonsty­
tuował się gminny Komitet LOPP. 
w składzie: p. Jozef Hołysz ze 
Śtrupina—prezes, p. Jan Szymański
s. Pietra z Rożdżałowa—skarbnik i 
pp. Wasyl Hul z Depułtycz Ru­
skich oraz Stanisław Oleszczuk z 
Uhra — członkowie.

Dla zadokumentowania woli ze­
branych o konieczności istnienia 
Ligi — złożono w ezasie zebrania 
jednorazową składkę, co dało razem 
14 zł. 90 gr.

Nowej kulturalnej, o dułem zna­
czeniu społecznem i państwowem 
placówce przesyła Redakcja „Kroni­
ki" serdeczne życzenia pomyślnego 
rozwoju.

R ejow iec. W dn. 21 b. m. w
związku z X. Tyg. L.O.P.P. odbył 
się w Rejoweu wiec ludowy w 
sprawach obrony przeciwlotaiczej 
i przeciwgazowej. Wlec zagaił p.
J. Sapieha, poczem p. inź. K. Łeb- 
kowski imówił n,t. „Obrona chem - 
czna m ast", p. Swica „O wojnie 
lotniczej i konieczności zorganizo­
wania obrony", wreszcie p. A. 
Budny zarysował perspektywy dal­
szego rozwoju L.O.P.P.w Rejowcu, 
oraz zwrócił uwagę społeczeństwu 
żydowskiemu na konieczność po­
pierania L.O.P.P.

Wise zamknął p. A, Budny po­
dziękowaniem obecnym za prayby- 
eie.

Z b re d n io sa  m a tk a . Przed 
kilku dniami w lasach państwo­
wych na folwarku Podchylin gm. 
Bukowa, gromadka ludzi zbierają­
cych chróst, natknęła się na trupa 
noworodka, owiniętego w szmaty.

Trup musiał przebywać w zie­
mi parę miesięcy, ponieważ był w 
zupełnym rozkładzie. Po przewie-

su z 1931 r.) (W roku 1921 powiat 
liczył 121.475, zatem w ciągu 
10 lecia przyrost ludności wyuiósł 
33 proc. reemigracja z Rosji). Ody 
w r. 1921 powiat zajmował szóste 
miejsce co do liczby mieszkań­
ców to obecnie po puławskim i 
lubelskim stoi na 3-m miejscu. 
Mimo to wszystko powiat nie na­

leży do przeludnionych obszarów 
województwa: gęstość zaludnienia 
obecnie wynosi 65 ludzi na 1 km.2 
(po wyłączeniu Chełma), gdy w 
r. 1921 na 1 km.2 przypadało 48. 
Podział ludności powiatu według 
wyznań przedstawia się w sposób 
następujący: (dane z przed 1931 r. 
orjentacyjne):

zieniu szczątek do presektorjum 
policja wszczęła dochodzenia.

D o ro h u sk . W niedzielą 21 maja 
był w Dorohusku duży zjazd w 
związku z uroczystościami odpu- 
stowemi oraz imprezami, związane- 
mi z obchodem X-go jubileuszo­
wego Tyg. L. O. P. P. W czasie 
nabożeństwa śliczne pod względem 
formy i treści kazanie wygłosił ks. 
prób. Jakubiak z Chełma, poświę­
cając je w znacznej mierze pra­
com i ideologji Ligi Obrony Po­
wietrznej Państwa.

Wśród licznie zgromadzonej lud­
ności uwijały się pary, kwestujące 
na rzecz L. O. P. P. z pp. Poli- 
szukiem i Bolmanem na czele.

Silne wrażenie zrobił oddział 
strzelców, który przemaszerował w 
maskach przeciwgazowych z p. 
Grabowskim na czele. Po prze­
mówieniu okolicznościowem, przy- 
stępnem i przekonywująeem p. 
kier. Gołąba, odbył się pod kie­
runkiem p. Oszuszkiewicza, preze­
sa "Strzelca" alarm lotniczy. Walnie 
pomagał mu p. Kazimierz Derkacz, 
kierownik strzelnicy.

Później odbyła się zabawa, wre­
szcie dzień zakończył mecz pomię­
dzy K. P. W. Chełm i S. K. S. Do­
rohusk. Wyniki: siatkówka 30:9 na 
korzyść Chełma i koszykówka 
18:17, również na korzyść Chełma,

Dziwna k ra d z ie ż . Cerkiew 
prawosławna w Besku była przed 
paru dniami terenem kradzieży. Oto 
między 8 a 13 maja jakiś nieuch­
wytny złodziej dostał się do wnę­
trza cerkwi bez naruszenia zam­
ków i po oderwaniu wieki od ka­
setki skradł około 150 zł. Nie po­
zostawiwszy żadnych śladów, po 
zamknięciu drzwi wejściowych, 
zbiegł,niezauważony przez nikogo. 
Śledztwo jest wielce utrudnione, 
ponieważ tamtejszy ksiądz prawo­
sławny zauważył kradzież dopiero 
w kilka dni po fakcie. Sposób kra­
dzieży wywołał wśród tamtejszej 
ludności wiele komentarzy i jak 
głosi fama," faktu mógł się dopuścić 
tylko osobnik, znający dobrze sto­
sunki cerkiewne. Inna wersja utrzy­
muje, lź kiadzieży dokonał, prawdo­
podobnie, ktoś z bliskiego otocze­
nia, Energiczne śledztwo i  pewno­
ścią wykryje sprawcę.

G a la re ta  w  g m in ie . W nocy 
na 23 maja do Urzędu gm. Turka 
dostał się złodziej, i po splądrowa­
niu biura, skradł wazę z galaretą. 
Za smakoszem wszczęto śledztwo, 
ale galareta chyba już nie wróci.

Giną k u ry . U zawiadowcy sta­
cji Chełm Łazanowskieg® skra­
dziono z komórki 2 kury wartości 
6 zł. Podejrzenie padło aa robotni­
ków asenizacyjnych, zajętych w 
tym czasie w bliskośei poszkodo­
wanego.

S a m o b ó js tw o . W dniu 19 
maja w stodole Tomasza Turczyna 
mieszkańca Majdanu gm. Rakołu- 
py, otrała się j'ego córka Włady­
sława h uśnierczyk. Denatkę, po 
udzieleniu pomocy przez domowni­
ków przewieziono do szpitala w 
Krasnymstawie. Tutaj, odzyskawszy 
przytomność, zeznała, iż kwasu 
karbolowego kupiła w Wojsławi­
cach, przyczyn jednak desperackie­
go kroku podać nie chciała. Po 
paru godzinach, pomimo usilnych 
zabiegów lekarskich, zakończyła 
źyeie wśród męczarni. Przyczyną 
śmierci młodej mężatki, jest podo­
bno zawód miłosny i przejścia z 
jednym z chlebodawców z czasów 
jej panieństwa. Ostatnią noc spę­
dziła poza domem, dopiero zanie­
pokojony mąż po poszukiwaniach 
znalazł ją w stodole.

„STRZELCY MASZERUJĄ". 
O byw atelsiei czyn  s t r z e l ­

ców  w  U s z n ie  p o w ia tu  
e h e łm sk ie g o ,

Do Komendy Powiatowej Zw. 
Strzeleckiego w Chełmie wpłynęło 
od kierownictwa szkoły powsze­
chnej w Llsanie, pow. Chełm na­
stępujące pismo:

„Kierownictwo szkoły powszech­

nej w Lisznie donosi, że w dniu 
20 marca b.r. spłonął tut. budynek 
szkolny. W czasie pożaru strzelcy 
z Liszaa okażai nadzwyczajny hart 
ducha i poczucie obowiązku oby­
watelskiego. Mimo grożącego nie­
bezpieczeństwa, str zelcy formalnie 
rzucali się w płomienie, ratując 
szkolay inwentarz. W przeciągu 
20 minut zdołali uratować wszy­
stkie sprzęty szkolne i tylko dzięki 
strzelcom dzieci po kilkudniowej 
przerwie mogą w dalszym ciągu 
pobierać naukę. Kierownictwo szko­
ły mając na uwadze, że Komenda 
Powiatowa w wielkiej raićrze przy­
czyniła się do wyrobienia obywa­
telskiego strzelców, pragnie tą dro 
złożyć Komendzie wyrazy najserde­
czniejszego podziękowania."

P rz y sp o so b ie n ie  ro ln e  w e 
w s i  S w ie rsz c z ó w  pow . 
C hełm .

System wychowania „zuchów 
strzeleckich* zgodnie z rozporzą­
dzeniem Komendy Okręgu Zw. 
Strż. 11. znalazł duże zrozumienie 
i poza dziedziną oświatową: „zuchy" 
przystępują do prac przysposobie­
nia rolnego.

Zespół zuchów we wsi Swier- 
szczów przystąpił do hodowli kró­
lików typu szlachetnego według 
wymagań konkursowych i wyzwał 
wszystkie okoliczne zezpoły w gmi­
nie Wiśniewic.e do współkonkuren- 
cji hodowlanej.

— W ubiegłym tygodniu od­
były się ftrzy koncetracje wyszko­
leniowe Oddziałów Zv. Strzele­
ckiego w Strachosłt wiu dla I-ej 
komp. Z. S., w Ka.iiem, dla 3 ej 
komp. Z. S. oraz w Sawinie dla 
4-ej komp.

1) dla II-go stopnia p. w.
t)  wyszkolenie bojowe w ramach 

drużyny,
b) egzamin z wyszkolenia techni- 

czego (szermierka grenadjerki, ga- 
zozaawstwc, strzelectwa i spraw­
ności fizycznej),

2) dla I go stopnia p. w.,
a) wyszkolenie bojowe pojedyft 

czego żołnierza,
b) próba sprawności fizycznej,
c) strzelania z kbks. i wiatrówek. 
Ponadto w czasie dłuższej przer­

wy zespoły siatkówki rozgrywały 
mecze między oddziałowe. Stwier­
dzić należy, że technika gry w po­
równaniu do ubiegłego roku, stoi 
na dużym poziomie,

Strzelcy przybywali na wszystkie 
koncetracje karnie, o stanie licz­
bowym w 95 proc. Na u s-egę za­
sługuje Oddział Z. S. w Majdanie 
Zahorodyńskim, który przebył mar­
szem trasę około 10 kim, w dobrej 
formie.

Ć w iczen ia  n o c n e . Dnia 20 na 
21 b. m. odbyły się necne ćwicze­
nia półkompaniine między oddzia- 
mi Z. S. Rejowiec i Chełm, prze­
prowadzone przez kompanijnego 
Ostrowskiego (partja żółta Chełm) 
i oddziałowego Imbora fpartja nie­
bieska Rejowiec).

Z a ło żen ie : Part ja Rejowiec Nie­
przyjacielski oddział dywersyjny 
przybył pociągiem pancernym na 
stacje m. Rejowiec celem opano­
wania węzła komunikacyjnego.

P a r ł ja  C hełm .
Marszem pośpiesznym pod odsło­

ną nocy dotrze do m, Rejowiec i 
o godzinie trzeciej uderzy od stro­
ny południowej celem wyrzucania 
dywersantów ze stacji m. Rejowiec, 

Ćwiczenia te udały się tak pod 
względem technicznym, jak i na- 
stzejowym. Zwyciężyła partja 
Chełm z powodu liczebnej przewa­
gi i lepszego wyposażenia technicz­
nego.

Ludność m. Rejowca jźywo oma. 
wia aktywność strzelców z pracy 
wojskowej.

Li- Nazwa gminy rz-fcal. prawosł. ewaag mojźesz. iflii Razem

1 Bukowa . . . . 6865 1684 400 1186 — 10125
2 Krzywiczki . . 5500 2445 568 21 i 8535
3 Olchowiec . . , 2787 4429 634 228 25 8103
4 Pawłów . , i . 9011 1166 — 102 — 10279
5 Rakołupy , . . 4755 2532 — 394 — 7681
6 Rejowiec . . . 5700 933 509 2044 12 9198
7 Siedliszcze. . . 7049 819 190 1116 118 9292
8 S taw .................. 4083 3884 1231 100 — 0298
9 Świerże . . . . 4658 3366 828 673 111 9586

10 Turka. . . . . 3070 4338 1444 499 19 9370
11 Wisznlewice

(Cyców). . . . 5353 1853 3160 382 62 10810
12 Wojsławice. . . 5288 1856 — 1134 — 8278
13 Żmudź . . . . 2815 2986 532 102 — 6435

Razem . . . . 66934 32291 9496 7921 348 116990
m. Chełm . . . 1 29222

Do największych osiedli należą: I Rejowiec — Lwów. Ludność po- 
Rejowiec, Wojsławice, Sawin i wletu trudni się przeważnie rolni- 
Siedliszcze. Powiat jest przecięty ctwem, lasy sejmują tylko 16 proc. 
trzema linjaml drogi żelaznej: War- całej powierzchni, 
ssawa—Kowel, Chełm—Brześć n-B. (c. d. n.)
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W niedzielę 21-go maja b. r. 
Ostrów Siedlecki obchodzi! pod­
wójną uroczystość: poświęcenia 
sztandaru Oddziału Ochotniczej 
Straży Pożarnej i 11-lecia miejsco­
wego Oddziału.

Już od wczesnego ranka pano­
wał w mieście nastrój świąteczny. 
Któż bowiem nie odczuwał sym­
patii dla organizacji, która, ratując 
życia i mienie swoich bliźnich, 
spełniała jedno z najszczytniej­
szych zadań społecznych!

Tłumnie też śpieszono do ko­
ścioła, gdzie od g. 10 odprawiało 
się uroczyste nabożeństwo. Świą­
tynia wypełniła się po brzegi, Po 
nabożeństwie tłumy wyległy przed 
kościół, i tu odbyła się najważ­
niejsza część aktu: poświęcenia 
sztandaru.

Prezes straży, burmistrz miasta 
Ostrowa p. Bolesta Dominik, zło­
żył w ręce naczelnika Oddziału i 
rejonu, p, Śliwińskiego, piękny sztan­
dar, poczem nastąpiło tradycyjne 
wbijanie gwoździ.

Dalszym ciągien) uroczystości 
był wspólny obiad, spędzony w 
niezwykle miłej I serdecznej atmo­
sferze,

Uroczystość zakończyły pokazo­
we ćwiczenia strażackie, w których, 
prócz miejscowege Oddziału, brały 
udział licznie zgromadzone straże 
z sąsiednich okolic.

Dzień 21 maja był świętem nłe- 
tylko straży ogniowej. Całe miej­
scowe społeczeństwo i organiza­
cje w zrozumieniu ważności chwili 
dały wyraz swym zainteresowa­
niem i stawiły się licznie, jak 
przystało na ludzi uspołecznionych.

Niezależnie od tego uroczystość 
zaszczycili swą obecnością: p, mr. 
Sobelski, zastępca starosty, i p. Bel 
Aleksander, burmistrz m. Włodawy, 
yice-prezes Okręgowego Związku 
Straży Pożarnych.

W 11 - letnią rocznicę istnienia 
Ochotniczej Straży Pożarnej w 
Ostrowiu życzymy, aby rozwijała 
się w dalszym ciągu pomyślnie, 
przynosząc zaszczyt rodzinnemu 
miastu i całemu społeczeństwu.

Dnia 21 maja b. r. obyło się za­
kończenie 16-clodniewego Kursu 
Obrony Przeciwlotniczej, urządzo­
nego staraniem Powiatowego Ko­
mitetu L. O. P. P. we Włodawie 
i Koła Miejscowegó. Kurs liczył 
26 uczestników, którzy po odpo­
wiednim egzaminie otrzymali świa­
dectwa ukończenia.

Na egzaminie i zakończeniu kur­
su był obecny p. mr. Sokolski, za­
stępca starosty i prezes Powiato­
wego Komitetu L. O. P. P. oraz 
Zarząd Miejscowego Koła. Kurs 
prowadził instruktor p Rojowskl,

W czasie, gdy rozwój lotnictwa 
u państw sąsiednich przybiera za­
straszające rozmiary, a groźba 
wojny powietrznej zdaje się wisieć 
nad naszeml głowami, wyszkolenie 
odpowiedniej kadry wśród ludno­
ści cywilnej staje się zagadnieniem 
chwili.

To też miło powitać fakt, że na 
terenie powiatu włodawskiego już 
doceniamy to zagadnienie, czego 
wyrazem byt 19-dniowy kurs w 
Parczewie,

W dniach od 12 maja do 19 maja
b. r. na terenie powiatu włodaw­
skiego prowadził wizytację paraflj 
prawosławnych biskup lubelski 
Sawwa, poczem wyjechał na teren 
powiatu bialskiego.

C. E.

Z Osliowa-SieilEtkiego.
Dnia 20 b. m. w tutejszem mia­

steczku doszło do poważnego incy­
dentu pomiędzy hodorowcami, a 
katolikami. Hodorowcy ze wsi Roz- 
kopaczew przywieźli do pogrzeba­
nia nieboszczyka. Zabronili im 
wstępu na cmentarz licznie zgro­
madzeni katolicy i nie chcieli 
otworzyć im bramy. Hodorowcy 
w y w a ż y l i  bramę i prze­
mocą weszli na cmentarz. Jeden z 
katolików Walkiewicz Aleksander 
rzucił się na hodorowców, lecz zo­
stał dotkliwie pobity.

Podnieść trzeba z uznaniem za­
chowanie się posterunkowego Ste­
fana Skrobowskiego, który umiał 
wyjść poza osobiste przekonania 
1 opanować rozfanatyzowane tłumy.

Przykrem jest, że w XX wieku 
może dochodzić do podobnych 
ekscesów. Czyja w tern wina?!..

A. Q.

1 3  U l i .
U Mli! Willi iMltilll-

Powiat włodawski, leżący na ru­
bieży województwa lubelskiego 
stanowi obszar wynoszący około
222.000 ha. z czego ziemi ornej 
około 40 proc., łąk 19 proc,, pa­
stwisk 10 i pół proc., lasów 22 proc. 
poza tern pozostałość stanowią 
nieużytki i woda,

Gleba składa się przeważnie z 
bielicy podlaskiej z wyjątkiem 
gmin: Sobibór, Wołoskowola, Wło­
dawa i miasto Ostrów-Siedl,, które 
posiadają glebą plasczystą, a gmina 
Wola-Wereszczyńska w południo­
wej części posiada rędzinę.

Podłoże mało przepuszczalne, 
marglowata glina, które znajduje 
się w różnych miejscowościach po­
wiatu, na rozmaitych głębokościach 
i która w południowej części po­
wiatu wychodząc na powierzchnię- 
Stwarza wrażenie gleb borowino 
wycb, przeważnie znajduje 
•lę dość głęboko a na niej rozpo­
ściera się grubsza lub cieńsza 
warstwa plasku i bielicy podlaskiej 
z małą domieszką gliny, nieraz dużą 
Ilością próchnicy.

Z powodu braku naturalnych 
spadów i nieprzepuszczalnego pod­
łoża większa część gruntów przed­
stawia przestrzenie podmokłe, kwa­
śne łąki, sapy, bagna, tereny wo- 
góle mało użyteczne lub komplet 
ne nieużytki i dlątego na czoło 
wszystkich potrzeb rolnikó w miej­
scowych nąsuwa się odwodnienie 
gruntów, bez którego trudno sobie 
wyobrazić jakiegokolwiek poważ­
nego postępu w rozwoju gospo­
darki.

Skutkiem więc takiego natural­
nego położenia geologicznego po­
wiatu, skutkiem braku postępów 
w kulturze rolnej przy roidrobie- 
niu gospodarstw przy takich sto­
sunkach wodnych, ludność osiąga 
wprost mikroskopijne rezultaty 
swojej pracy i dlatego jest biedna 
a powiat sam należy do najuboż­
szych w województwie lubelskiem 
mimo że pod względem obszaru 
jest jednym z największych.

Wysiłki, idące w kierunku zwięk- 
stenia wydajności ziemi w czasach 
zaboru, prsedewszystklem przez 
melioracje odwadniające, były bar­
dzo nikło, nieskoordynowane, wy­
chodziły z inicjatywy poszczegól­
nych rolników i to przeważnie bar­
dziej uświadomionych właścicieli 
większych gospodarstw rolnych —w 
efektach swoich nie dawały rezul­
tatów wydatniejszych 1 o znacze­
niu ogólniej szem.

Skutkiem więc takiej bezczynno­
ści w dziedzinie tej jest olbrzy­
mia praca do wykonania, praca 
która w rezultatach swoich może 
materjalnie postawić powiat w 
rzędzie powiatów zamożnych, ale 
praca ta wymaga skoordynowania 
sił i wys’łków wszystkich czynni­
ków państwowych, samorzą­
dowych i przedewszystkiem czyn­
ników społecznych, bezpośrednio 
zainteresowanych, wymaga plano­
wej, celowej i realizowanej pracy.

Długi okres bezczynności na te­
renie powiatu przerwany został w 
w roku 1928 kiedy dzięki zaintere­
sowaniu i właściwemu zrozumie­
niu potrzeb meljoracji tak ze stro­
ny władz państwowych, samorządu, 
jak i ludności, w realizowaniu za­
mierzeń melioracyjnych porzucono 
bezplan swość, przypadkowość, a 
rozpoczęto pracę od opracowania 
całkowitego programu i planu akcji 
melioracyjnej na terenie powiatu.

Przy opracowaniu projektu przy 
zdjęciach na gruncie i badaniach 
możliwości odwodnienia powiatu 
okazało się. że meljoracja licznie 
rozrzuconych, zupełnie nieużytecz- 
nyah bagien, jak „Krowie Bagno" 
o powierzchni 5317 he, „Bobnowo", 
o powierzchni 350 ha „Durne", 
„Krasnorzecze", „Ochoża" razem 
o powierzchni przeszło 1000 ha. i 
prawie wszystkich innych bagien i 
podmokłych gruntów na terenie 
powiatu,— możliwą jest, ale dopiero 
po przeprowadzeniu meljoracji pod­
stawowych t. j. po regulacji rze­
czek. Od tego więc rozpoczęto. 
Zrobieniem planów meljoracji rze­
czek Piwonji, Zelawy, Konotopy, 
Włodawki, Tyśmienicy zajął się 
Sejmik Włodawski i Urząd Ziem­
ski w latach 1929—1930 r.

W związku z komasacją zajął się 
Urząd Ziemski regulacją Hanny, 
przeprowadził meljoracje szczegó­
łowe we wsi Kołacze, wykazując 
ludności w rezultach zbiorów 
ogromne znaczenie meljoracji już 
w rok po przeprowadzeniu robót.

Cori cznie kilkadziesiąt kilom, 
nowych rowów szarwarkową pra­
cą ludności powstaje, ale to jest 
drobne zdobycz w stosunku do 
ogromu pracy, zakreślonej progra­
mem. Siłami pracy rąk ludności 
powiatu możliwość większego po­
stępu w meljoracji słaba, ciężkie 
położenie finansowe samorządu, 
niezamoźność ludności nie rokuje 
żadnych nadziei, by sprawę finan­
sami powiatu czy ludności zreali­
zować było można.

A jednak możliwości są aby 
sprawę zasadniczego dla powiatu 
znaczenie, sprawę meljoracji w 
seybkiem ternie posunąć naprzód.

Przy powstającym Funduszu Pracy, 
przy istniejących planach regula­
cji, przez rzucenie większej Ilości 
bezrobotnych na teren, przy po­
mocy ludności, któraby chętnie 
dostarczyła kołków, darniny, fa- 
szyny przy pomocy samorządu, 
któryby dostarczył narządzie do 
pracy i przy nadzorze technicznym 
Okręgowego Urzędu Ziemskiego, 
regulacja rzek szłaby szybko na­
przód. Ludność, doceniając zna­
czenie i korzyści z meljoracji pły­
nące, nie szczędziłaby pracy by 
gęstą sieć rowów odwadniających 
ich grunta przewidzianych planami 
własnemi siłami przekopać i do­
prowadzić wodę rowami do uregu­
lowanych rzeczek, mogących po­
mieścić, wjswoich korytach wodę 
zalewającą ich łąki i pola a stwa­
rzającą nieużytki lub wielkie prze­
strzenie bagien.

Przy takiej pomocy w lat kilka 
powiat włodawski atać się może 
ośrodkiem produkcji ziarna, a przy 
uprawie łąk rozległych nadbużań- 
skich i nadrzecznych dziś kwa­
śnych, ośrodkiem produkcji raso­
wego bydła, masła i wyrobów mle­
cznych, wzbogacając ludność, pod­
nosząc kulturę rolną i dobrobyt 
społeczny 1 państwowy.

Sobolski Stanisław
magister praw.

Włodawa 15,V 33 r.

Poseł laguna u  Chełmie.
Dnia 14 maja r. b. odbyło się w 

Chełmie-lubeł. w sali Polskiego 
Klubu Społecznego zebranie prze­
dstawicieli społeczeństwa bez róż­
nicy warstw, wyznania religijnego 
i narodowości, oraz przedstawicieli 
organizaeyj społecznych i wojsko- 
wycb miasta Chełma i okolicy przed 
którem poseł Laguna referował 
sprawy ustawy o Funduszu Pracy, 
ustawy samorządowej i pokrótce 
puttdstawił przebieg i role opozy­
cji sejmowej w czasie ostatniego 
Zgromadzenia Narodowego.

Nawiązując do ostatniego punktu 
referatu posła Laguny, prezes Rady 
Powiatowej B.B.W.R. w Chełmie 
zaproponował zebranym przesłanie 
na ręce p. wojewody lmbelsklego 
d-ra Rożnleckiego depeszę hołdo­
wniczą dla Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej, Zebrani Uczynili te 
jednomyślnie 1 wznieśli okrzyk na 
cześć Najdostojniejszego Elekta.

ważny od 15 maja.

Nr. pot. Przychodzi do Chełma G. m. Odchodzi z Chełma G. m.

905 p. z  W arszaw y  . 2 .33 d o  Kowla 1 Z d o łb u n o w a 2.36906 p. z a  Z do łbunow a 3.23 d o  W arszaw y  G łów nej 3.261852 os. — — —  — — do Brześcia . 4.00814 „ — — — — — do Lublina . 5.001341 „ z Włodawy . , 6.45 — — — ——
922 „ z Kowla 7.01 do Warszawy Gdańskiej. 7.06815 „ ż Rejowca . 7.20 --- — __ _
961 „ z Warszawy Wschód. 9.25 do Zdołbunowa 9.31916 „ ze Zdołbunowa . 13,36 do Warszawy Głównej . 13.40915 „ z Warszawy Głównej 14 03 do Zdołbunowa 14 071342 „ — — — — — do Włodawy 14.30813 „ z Lublina 17.20

1351 „ z Brześcia . 19.53
921 „ z Warszawy Gdańsk 20.46 do Kowla 20.50962 „ ze Zdołbunowa 21.42 do Warszawy Wschodniej 21.481344 „ — — — — do Włodawy 21.55

UWAGA: Pociągi J\ls JN» 813/814 kursują w dnie robocze.
Ns 816 kursują w dni nauki szkolnej. 1341/1342 kursują w dn 
świąteczne od 15.V do 31 .VIII - 1933 r.
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Dział teo redaguje z ramienia Zarządu Oddziału Pow, 2. fi. P. Jan Gołąb.
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Opinje o maturze
Na tle odbywającej się matury 

nie od rzeczy będzie przypomnieć, 
jakie to stanowisko zajęli licznie 
zgromadzeni nauczyciele chełmskich 
szkół średnich na posiedzeniu Sekcji 
Szkolnictwa średniego Z.N.P. w 
Chełmie akurat przed dwoma laty.

Otóż zebrani po wysłuchaniu re­
feratu p, dyr. Młodowsklej wypo­
wiedzieli się jednomyślnie przeciwko 
utrzymaniu matury. Pod adresem 
władz szkolnych wyrażono przeko­
nanie, że matura wiąże się z przej­
ściowym okresem tworzenia szkol­
nictwa, oraz że z chwilą, gdy się 
ustalą stosunki w szkolnictwie, 
matura stanie się zbędną.

Nauczycielstwo lubelskie niemniej 
wyraźne zajęło stanowisko uchwa­
liwszy w odnośnej rezolucji: „Egza­
min dojrzałości jest pozostałością 
pe panującym do niedawna po­
wszechnie, a pokutającym dotąd 
systemie nauczania werbalnego".

Nauczycielstwo toruńskie wprost 
w uchwale swojej stwierdza, że 
matura jest zbyteczna, ponieważ 
dyrekcja i nauczyciele w przeciągu 
kilku lat wspólnej pracy nad mło­
dzieżą mają możność i obowiązek 
zorjentowania się, czy dany uczeń 
zasługuje na otrzymanie świadectwa 
dojrzałości, czy też nie. Jest nielo­
giczna, ponieważ wartość jednej 
odpowiedzi ucznia i to w denerwu­
jących warunkach, powstających w 
czasie egzaminów maturalnych, o- 
cenia wyżej, niż wartość całego 
szeregu odpowiedzi, wypracowań 
i prac tegoż ucznia w przeciągu 
kilku lat."

Bronisław Poletur w artykule 
pod wymownym tytułem: „Przesąd 
„świętej" matury i dyplomu — jako 
sprawdzianów inteligencji", woła 
urbi et orbi: „Zerwijmy z bladą 
doktryną papieru na rzecz rumień­
ca życia."

Zygmunt Michałowski stwierdza, 
że „Egzamin dojrzałości nie mą nacji 
bytu, Nie wnosi on nic nowego do 
wyrobionych jut przez grono na­
uczycielskie opinij o wartości i 
przygotowaniu ucznia, nie da on 
dostatecznych podstaw do opinio­
wania przysłanemu przez władze 
szkolne delegatowi. Niech szkoła 
wydaje świadectwa dojrzałości na 
podstawie nie — tak .często przy­
padkowych — wyników końcowe­
go egzaminu, ale na podstawie dłu* 
golstniej obserwacji ucznia, wnikli­
wej oceny jego pracy i uzdolnień. 
Oszczędzi się w ten sposób nerwów 
zdających i egzaminatorów, a to ze 
swej strony zmniejszy bezwątpienia 
liczbę smutnych wypadków, jakie 
z egzaminem dojrzałości wiąże się 
niejednokrotnie".

Myśli te i przypomnienia nie ma­
ją ambicji być nawet próbą rozwią­
zania zagadnienia matury. Mają na 
celu tylko i jedynie przypomnieć 
pp. profesorom, członkom komisy] 
egzaminacyjnych, ich własne opinje 
nie mniej światłych ich kolegów, 
Spełnią swoje zadanie, jeżeli w chwili, 
w której po całorocznej żmudnej 
i wytężonej pracy, nerwy pp, 
profesorów są często nadwyrężone, 
wywołają pewne refleksje, poruszą 
serca i pobudzą sumienia.

Trzeba z żywymi naprzód iść,..!
vir.

9o niioflzisżj —  w zwiaziej z mim-
Kochani chłopcy i drogie dziew­

częta! Z drżeniem serca i najwyż- 
szem napięciem nerwów zasiadacie 
dzisiaj do stołu maturalnego, aże­
by poprze* ten akt życiowy zdobyć 
stanowisko czy też prawo do dal­
szych studjów. Zasiadacie po 
kilkumiesięcznej nadmiernie nie­
rzadko wytężonej pracy, wyczerpa­

ni fizycznie i duchowo, zapatrzeni 
w przyszłość i przyszłością tą, w 
swojem przekonaniu, jedynie umie­
jący już dzisiaj żyć; wydaje wam 
się, że właśnie w tym momencie 
waszego życia zatrzymanie się. 
choćby na chwilę, jest niemożli­
wością, jest jakimś fatalistycznem 
zatraceniem się, przekreśleniem 
siebie.

W chwili, w której właśnie spo­
kój duchowy i opanowane nerwy 
są najwyższem dobrodziejstwem, 
w chwili, w której umiejętność 
spokojnej i objektywnej oceny sy­
tuacji jest koniecznością, wytwarza 
się czasem, jak na ironję, atmosfera 
jakiejś grozy, a jednocześnie nie­
zdrowe i do olbrzymich rozmiarów 
rozdmuchane ambicje młodzieży, 
przytłumiają zdolności zdrowego 
sądu o rzeczach. Wszystko to ra­
zem stwarza w takich warunkach 
atmosferę, pełną sprzeczności i nie­
bezpieczeństw,

Droga młodzieży! Chwila dla 
Was istotnie ważna, ale nie najwa­
żniejsza w życiu. Zdobądźcie się 
na spokój, panujcie nad swojemi 
nerwami. Oby dobry Bóg dał Wam 
wszystkim dobra rezultaty. Ale, 
drouzy, nie przykładajcie do aktu 
maturalnego znaczenia, jakiego on 
nie posiada. W pewnym stopniu 
matura jest loterją. Niewątpliwie... 
1 dlatego właśnie mogą zdarzyć się 
niespodzianki. Trzeba umieć zdo­
być się w tak’ch chwilach na bart 
ducha i na kart woli. Nie ustępuj­
cie w takich sytuacjach z pola, ale 
właśnie dalszą pracą dajcie dowód, 
że chociaż nie danem wam było 
uzyskać formalnego dokumentu 
stwierdzającego dojrzałość do dal­
szych studjów czy zawodu, to je­
dnak faktycznie na wysokości za­
dania stoicie. W ślad za taką fakty­
czną dojrzałością pójdzie i formal­
ne jej uznanie. Pół roku czy rok 
opóźnienia to naprawdę w skali 
całego wasznego życia drobny tylko 
ułemek czasu.

Pamiętajcie, że każdy z Was jest 
społeczeństwu i Państwu potrzebny 
że Państwo i społeczeństwo czeka 
na Was. Państwo w wasze wycho­
wanie i wykszałcenie włożyło bar­
dzo poważny kapitał. Jeżeli nie 
zaraz, to nieco później, ale musicie 
Państwu oddać dług zaciągnięty. 
Przepraszam, dług to mało, musi­
cie oddać stokroć więcej.

W atmosferze tedy żarliwości, 
jaką obdarzają was dyrektorowie i 
profesorowie, z wiarą i spokojem 
piszcie maturalne zadania. A każ­
dorazową sytuację oceniajcie, jak 
przystało na ludzi dojrzałych, nie 
pod kątem chwili, ale pod kątem 
całej wieloletniej waszej przyszło­
ści, której jedno niepowodzenie 
nie może przekreślić Nie wolno 
wam w takich chwilach zapominać 
o tej serdeczności i życzliwości, 
jakiami naprawdę obdarza was i 
rodzina i szkoła i społeczeństwo,

Zmobilizujcie zatem i serce i 
rozsądek.

amicus

Z  ż y c ia
Gminniith Komisyi oświaty Pozaszkolnej.
Celem skoordynowania prac społe- 

czno-oświstowych w powiecie zo­
stały powołane do życia przy sa­
morządach gminnych Gminne Ko­
misje Oświaty Pozaszkolnej, Prace 
Ich zostały ujęte w sekcje: mło­
dzieżową, spółdzielczą, bibliote­
czną. W drodze eksperymentu zo­
stały one uruchomione w niektó­
rych gminach. Zycie społeczne 
gmin wymagało już stworzenie tych 
Instytucyj, a to dzięki bardzo sze­
rokiej rozbudowie organizacyj mło­
dzieżowych esy gospodarczych.

W innych gminach miałyby na 
celu rozbudzenie terenów uśpio­
nych. Jako palącą potrzebę, tak 
w Powiatowej Komisji Oświaty 
Pozaszkolnej przy Wydziale Po­
wiatowym, jak i w gminach wy­
sunięto sprawę powiatowych gmin­
nych bibljotek wędrownych, i zu­
pełnie słusznie — bo jeśli zważy­
my poziom życia organizacyjnego 
i znajdziemy w niektórych wypad­
kach miernik, to wypadnie on niżej 
krytyki.- Odłóg ten może przeorać 
tylko bibljoteka w połączeniu z 
innemi formami. Obserwując życie 
młodzieżowe, widzi się pustkę, 
którą urozmaica się zabawą i je­
szcze raz zabawą, mniej lub ber 
dziej wesołą lub kulturalną. Lęk 
nieraz bierze, gdy się wspomni, że 
ta młodzież ma budować „jutro 
państwowości polskiej". Tu i ówdzie 
celowo prowadzona praca społe­
czna przez zapaleńców stwarza 
giganty jak na nasze stosunki, ale 
przecież to nie jest w s z y s t k o ;  
elita społeczna — to nie mesy o 
które wszystkim społecznikom cho­
dzi. Walki ideowe, wydzieranie so­
bie terenów, czasami przez orga­
nizacje o jednej ideologjt, wytwa­
rzają rozkład dusz, który w żad­
nym wypadku nie przyczyni się do 
podniesienia oświatowego i kultu­
ralnego środowiska.

Akcja, zmierzająca do uporząd­
kowania wysiłków 1 pogłębienia 
życia oświatowego, zapoczątkowa­
na w niektórych gminach, zaczyna 
się dość pomyślnie rozwijać.

C h e łm sk ie j Ligi M o rsk ie j 
i K elonjalisej,

W czwartek dn. 25 bm. odbyło 
się w sali parafjalnej w Starostwie 
zgromadzenie propagandowe Od­
działu Chełmskiej Ligi Morskiej i 
Kolonjalnej. Zabranie zagaił pię­
knem przemówieniem p. mgr. 
Dciemsk , prezes Oddziału Chełm­
skiego Ligi, poczem na jego wnio­
sek dokonano wyboru przewodni­
czącego zgromadzenia w osobie 
komisarza miasta Chełma p. Ol­
gierda Gordzi&łkowskiego. W pre­
zydium zasiedli radca Izby Rolni­
czej p. J. Hołysź, wójt gminy Sa­
win p. Wanarski i wójt gminy 
Wojsławice p. Rogowski. Sekreta­
rzował p, sakr. Haterkowski z gm. 
Staw,

Pan kom, Gordziałkowski, po po" 
dziękowaniu za wybór, udzieli* 
głosu delegatowi Zarządu Okręeo- 
wego z Lublina p. Janowi Wujasty- 
kowi, który w sposób niezwykle 
przejrzysty, popularny i przekony­
wujący przedstawił całokształt za­
gadnienia morza, zarówno jako 
warunku bezpieczeństwa państwo­
wego, tak również jako ogniska 
gospodarczego i kulturalnego, ca­
łość ujął w perspektywie history­
cznej. Przemówienie to wspaniałe 
pod względem i formy i treści zv- 
pełnje zasłużenie rzęsiście •oklaski­
wała zebrana publiczność.

Po tern przemówieniu p. mjr. 
Pruszkowski wyjaśnił zebranym ce­
le i zadania L. M i K, oraz omówił 
szczegółowo strukturę organizacyj­
ną Ligi.

Z zadowoleniem notujemy, że 
Liga Morska i Kolonjalna szturmem 
zdobywa w ostatnich casach Chełm 
i powiat chełmski. Zresztą napoty­
ka na teren bardzo wrażliwy na 
wszelkie potrzeby Państwa, i z ca- 
łem poświęceniem 1 zrozumieniem 
rzeczy reagujący na każdy słusz­
ny i uzasadniony apel.

Nowozorganizowana Komisja 
Gminna w Świerżach zwołała zjazd 
spółdzielców z 10 soółdzielni spo­
żywców do wsi Żalin, gdzie w 
Domu Ludowym radzono nad sca­
leniem ruchu spółdzielczego spo­
żywczego, zorganizowaniem zbior­
nic jaj i uruchomieniem gminnej 
mleczarni, zakupieniem bibljotek 
wędrownych i zorganizowaniem 
święta spółdzielczego w dniu 4 
czerwca w gminie. Te dwa bardzo 
ważne odcinki pracy, zmierzające 
do przebudowy gospodarczej i du­
chowej wsi, zostały wyczerpująco 
omówione — tak przez referentów 
pp. Czeryrtę Józefa, wójta gminy. 
Sowę Kaz„ kier. szkoły, instruktora 
o, p. jak i członków poszczegól­
nych spółdzielni. W części dal się 
złamać patrjotyzm każdej wsi, któ­
ra ma ambicję utrzymania kramu 
spółdzielczego, natomiast nie pa­
trzy na zagadnienie spółdzielcze 
szerzej, bardziej ideowo i społe­
cznie. Nie poprzestano jednakże 
na tem posiedzeniu, postanowiono 
przedyskutować te zagadnienia na 
zebraniach spółdzielni poszczegól* 
nych i z upoważnieniami przyjść 
na następne posiedzenie w dniu 5 
czerwce.

Zobaczymy — może to będzie 
wzorem dla innych terenów po­
wiatu. W Każdym razie myślą — a 
myśl dość często bywa w czyn 
zamieniana.

Mat.

Ofiara służby.
W dniu 24 maja b. r. około gods. 

22-ej we wsi Teratyn gm. Uchania 
pbw. Hrubieszowskiego w domu 
Żofji Kołton został podstępnie za­
mordowany przez nieznanego do­
tychczas bandytę posterunkowy 
Policji Rańat. Władysław Wróbel 
z posterunku P. P. w Uchaniach. 
Ofierze mordu zrabowali karabin 
Mossin Nr. 22555 i 26 sztuk naboi 
karabinowych, pas z ładownicą, 
oraz naładowany pistolet „brow­
ning belgijski" kd. 7,65 Nr, 207284

Poster. Wróbel w dniu krytycz­
nym przebywał służbowo w Tera- 
tynie od godz. 12 min. 50 Mordu 
na nim dokonano w domu. gdzie 
wg. posiadanych informacyj zbiera­
ły się podejrzane indywidua.

Komunikat Nr, 1.
Zarządu K oi. Pow. LO P P. w ( M i i i .

Zarząd Kom. Pow. L.O.P.P. w 
Chełmie niniejszem zawiadamia 
Zarządy wszystkich Kół miejsco­
wych powiatu chełmskiego, że 
w konsekwencji uchwały, zapadłej 
na posiedzeniu Zarządu Kom. Pow. 
w dn. 19 maja 1933 r. i aa podsta­
wie umowy, zawartej z wydawni­
ctwem „Kronika Nadbużańska* — 
będzie od dnia dzisiejszego wszel­
ki* okólniki i komunikaty dotyczą­
ce wszystkich kół podawał do wia­
domości i wykonania Zarządom 
Kół miejscowych tylko za pośred­
nictwem komunikatów, umieszcza­
nych na łamach „Kroniki".

W związku z tem Zarząd Kom. 
Pow. L.O.P.P, zaprenumerował 
„Kronikę Nadbużańską" dla wszy­
stkich kół miejscowych L.O.P.P. w 
powiecie.

Chełm, dn. 24 maja 1933 r.
Jerzy Kruszewski 

Sekretarz Kom. Pow.
Mirosław Toporowski 

Prezes Kom. Pow. L.O.P.R.
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KOMUNIKAT Nr. 2
la rzad  Kom. Po*. L. 0- P. P w Chełmie.
Na podstawie uchwały Zarządu 

Kóm. Pow. L.O.P.P. w Chełmie 
z dn. 19 maja 1933 r. odbędzie się 
na mocy art. 17 punkt a) i d) Sta­
tutu Ligi Nadzwyczajne Ogólne 
Zgromadzenie Komitetu Powiatowego, 
które odbędzie się w Chełmie, w 
niedstelę, dn. 11 czerwca 1933 r. w 
sali konferencyjnej Starostwa, z 
następującym porządkiem dziennym:
1) Zagajenie 2) Odczytanie proto­
kółu z porzedniego posiedzenia ko­
mitetu. 3) Sprawozdanie Zarządu 
Komitetu oraz wnioski Komisji Re 
wizyjnej. 4) Wybór Zarządu Komi­
sji Rewizyjnej. 5) Wnioski nadesła- 
w terminie, przewidzianym § 5 
art. 10 Statutu Ligi.

W związku z powyźszem Zarzą­
dy Kół Miejscowych sechcą nie­
zwłocznie zwołać Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie, celem doko­
nania wyboru delegatów. Na każde 
Koło przypada jeden delegat.

Delegat winien być zaopatrzony 
w odpowiednie zaświadczenie swe­
go Zarządu.

Do udziału w Nadiwyczajnem 
Ogolnem Zgromadzeniu Komitetu 
Powiatowego są upoważnione tylko 
te Kola, które zgodnie * § 6 art. 
12 zostały przez Zan ąd Komitetu 
Powiatowego zorjentowane i za­
twierdzone.

Koła, które formalnościom tym 
nie uczyniły zadość, zechcą nie­
zwłocznie je uskutecznić.

Chełm, dn. 24 maja 1933 r.
J. Kruszewski. M. Toporowski.

Sekretarz Prezes
. ........................  ..................... .....—

ODPOWIEDZI OD REDAKCJI
P. Piotr Aponiuk — Gdola. Arty­

kuł p.t. „Biedne dzieci wiejskie" 
umieścimy w następnym numerze.

P. Marjan Cudny — Cbełm. Za 
artykuł p.t. „Przebudowa ustroju 
rolnego wsi" — dziękujemy. Wy­
drukujemy.

P. J.G.—Dorotjusk. Materjał przy­
szedł zapóźno. Umieścimy w na­
stępnym num-rse.

P. Bogumił Frelix — Cbełm, „Wy­
stawy szkolne" — rzecz na czasie 
— wydrukujemy w następnym nu­
merze.

P. A. G. Ostrów-Siedlecki — w 
sprawie współpracy skomunikuje­
my się korespondencją, za dotych­
czasowe materjały dziękujemy. * i

NADESŁANE.
D y rek c ja  W ojew ódzk iego  

K om unalnego  S z p ita la  P sy- 
e h je try e z n e g o  w  C h e łm ie
dziękuje JW. Pani Dr. Jadwidze 
MIodowskiej, Dyrektorce Państwo­
wego Semlrarjum Naucayeielskiego 
Żeńskiego za ofiarowane książki, 
które staną się zaczątkiem bibljote- 
kl dla umysłowo chorych tegoż 
szpitala. Równocześnie awraca się 
tą drogą do ofiarności publicznej: 
w każdym domu znajdzie się jedna 
książka, którą mężna podarować
i w ten sposób przynajmniej na je­
dną chwilę wyrwać umysłowo 
Chorego z jego smutnej rzeczywi­
stości i opromienić mu ją, dają# 
mu książkę do czytania. Darujcie 
książki i pisma ilustrowane i skła­
dajcie je w Administracji „Kroniki 
NadbuźańsKiej."

Na fundusz prasowy „Kroniki Nad- 
bużańskiej* w ubiegłym tygodniu 

wpłacili:
JWWPP. Prof. Heymanówno 10 zł. 

Komitet Powietowy LOPP. 10 zł. i 
Komunalne Kasę Oszczędności 
25 zł.

Razem dotychczas 233 zł. 60 gr.
Dalsze wpłaty przyjmuje Admini­

stracja w godzinach urzędowych 
lub p. Włedy.$łfaW Grzebuła, Można 
również wpłacać do K.K.O. pow. 
chełmskiego na r-ek „Kroniki* z 
zaznaczenieniem; Na fundusz pra­
sowy Kroniki Nadbuźańskiej.

Chcąc ułatwić sytuację rodzicom, 
którzy z jakichkolwiek względów 
nie mogą wysłać dzieci na w ieś . 
Z a rz ą d  Z w iązku  P ra c y  Oby­
w a te ls k ie j  Kobiet w C heł­
m ie  p ro je k tu je  u ru c h o m ie ­
n ie  P rz e d s z k o la  a a  s e z o n  
la ta li  czerwiec, lipiec i sierpień. 
Przedszkole mieści się przy ul.

PRACOWNIA UBIORÓW

V0JSX0WY[H i CYWILHYCH 
1QM. e z u n e z Y itsK IE G O
w C hełm ie ul. R efo rm ack a  3 3 .
Wykonuje zamówienia punktualnie 
i solidnie z własnych i powierzonych 

materjałów.
Ceny konkurencyjne.
Nie wykluczone raty. 'DHB

M aszyna »S lngera“, gabinetowa, nowa 
do sprzedaiia. Adres: Księgarnia p. Bana- 
chowej, Chełm, ul Lubelska.

Gimnazjalnej 2, Dzieci korzystają z 
pięknego parku.

Opłata miesięczna wynosi 5 zł., 
wpisowe 2 zł, Zapisy w dni pow­
szednie od 11-ej do 12-ej w lokalu 
Przedszkola. Uruchomienie komple­
tu letniego uzależniamy od ilości 
zgłoszeń. W. Dąbrowska.

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w 

Chełmie-lub. rewiru lll-go zamie­
szkały w Chełmie przy ul. Koper­
nika Nr. 22-A na mocy 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 22' 
czerwca 1933 r. od godziny 10 w 
osadzie i gminie R ejow iec, pow. 
chełmskiego odbędzie się sprze­
daży z przetargu publicznego rucho­
mości należących do G rz eg o r* * 1 
D an ielozuka i składających się 
z szafy, szafki, stołu, maszyny de 
szycia f. „Singer", biurka, zegaru,. 
motoru l. „Ursus* 40 KM., deski 
rozdzielczej, rezerwuaru, stołu cy~ 
lindr. i cylindra mącznego oraz 
stogu siana oszacowanych na łą­
czną sumę zł. 3108 (trzy tysiące 
sto osiem zł.) na zaspokojenie wie­
rzytelności Marji Zawadzkiej. Wt- 
ktorji Bentkowskiej, Onufrego Dwo- 
rueha i Adama Wergelise. Rucho­
mości powyższe zgodnie z art. 1070 
U. P. C. mogą być sprzedane 
i niżej oszacowania.

Powyższe ruchomości można o- 
glądać pod wskazanym adresem w 
dniu licytacji.
Chełm, dn. 20 maja 1933 r.

Komornik: Jan Bereza.

OGŁOSZENIE
Magistrat miasta Chełma podaje niniej- 

szem do wiadomości, że z dniem 24 maja 1933 
r, wznowił urzędowanie w nowym składzie 
Urząd Rozjemczy dla Spraw Najmu w Chełmie 
i urzęduje we środy i czwartki od godziny 
16-ej do 18-ej w Magistracie pokój Jfe 18.

Urząd Rozjemczy na zasadzie art. 22 u-
stawy o ochronie lokatorów będzie pobierał;

1. od mieszkania jednoizbowego 1 zł.
2. n „ dwu 2 „
3. jt » trzech 5 „
4. n „ cztero „ 8 „
5. » ,, pięcio „ 10 „
6. » „ ponad 15 „
7. » sklep u do trzech ubikacyj 5 „
8. n ponad trzy ubikacje 10 „
9. za jedno wezwanie — 50 gr.

10. za odpis rozstrzygnięcia sprawy 2 zł.
Nadto Urząd Rozjemczy dla Spraw Najmu w Chełmie 

będzie pobierał opłaty dla rzeczoznawców (biegłych) za prze­
prowadzanie oględzin na miejscu na życzenie stron według na
stępującej taryfy;

2 zł.1. od mieszkania jednoizbowego
2. „ „ dwu i trzech „ 3 „
3, „ „ cztero 4 „
4. „ „ piecio i wzwyż 6
5. „ sklepu do trzech ubikacyj 10 „
6, „ „ ponad trzy „ 15 „
7, za odpis orzeczenia 2
8. „ inne odpisy 2 „

Chełm, dnia 24 maja 1933 r.
mmiii Tymczasoweso Zan® m. Chetnia 

O, Gordzialkowski
Komisarz Rządowy

r .......................................... —
UWAGA,  Palacze wyrobów tytoniowych!
Palacze wyrobów tytoniowych winni dla swego zdrowia naby­
wać wyroby tytoniowe t. j, tytoń i papierosy tylko z pierwsze­
go źródła, lakiem źródłem jest sklep detalicznej sprzedaży 

wyrobów tytoniowych w hurtowni tytoniowej

F r a n c i s z k a  P a w l a k a
w Chełmie ul. Lubelska JNs 59.

Ib  ------"  1 ....—  .......... rd

Obwieszczenie
o o p ła ta c h  od czy n szu  d z ie rż a w n e g o .

^ „ „ Magistravt m* Chełma podaje do wiadomości publicznej, iż z dniem 1 kw ie tn ia  
1933  f- weSzła w życie Ustawa z dnia 16.111. 1933 r. oraz rozporządzenie wykonawcze 
Prezesa Rady Ministrów z dnia 31.111. 1933 r. o FUNDUSZU PRACY fDz. U R. P M: 
22. po*. 163 i 176).

J5.a .nI®c? P°y,° łłnei Ustawy właściciele nieruchomości obowiązani są uiszczać do 
Kasy Miejskiej opłaty na rzecz Funduszu Pracy o d  czynszu  d z ie rżaw n eg o , osiągnię­
tego z najmu mieszkań lub budynków w całości lub w części, niezależnie od ich przezna­
czenia użytkowego, w  w ysokości 0 ,5  proc. kwoty, odpowiadającej sumie każdorazowo 
wpłacanego ciynszu.

Opłaty powyższe należy wpłacać kwartalnie w ciągu drugiego miesiąca następnego 
kwartału, n. p. od czynszu, osiągniętego w drugim kwartale kalendarzowym (w kwietniu 
maju i czerwcu), wpłata winna być uskuteczniona w sierpniu i t. d.

Równocześnie z wpłatą należy złożyć w Kasie Miejskiej wykaz otrzymanych sum 
czynszu dzierżawnego, osiągniętego w ubiegłym kwartale kalendarzowym, wraz z oblicze­
niem opłat, według podanego niżej wzoru.

Opłatom nie podlega komorne z mieszkań 1 i 2-izbewych.
W razie nieuiszczenia opłat w ustalonym terminie należność ściągnięta będzie w 

drodze przymusowej wraz z karami za zwłokę i kosztami egzekucyjnemi.
Z dniem wejścia w życie powołanej na wstępie Ustawy, traci moc obowiązującą roz­

porządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 23.VllI 1932 r. o pomocy bezrobotnym, 
a tem samem nie obowiązują opłaty od kwitów komornianych.

W z ó r
Wykaz opłat od czynszu dzierżawnego za kwartał_______ roku_______ z nierucho­

mości JNs_______ położonej przy u l i c y ______________ w Chełmie.

L. p. Ne
lokalu

Osiągnięta suma 
czynszu dzierż. O p ł a t a

U W A G I
zł. gr. zł. gr.

R a z e m

Kierownik Tymczasowego Zarządu m . Chełma
Chełm, dnia ............  193 r. O lgierd  G ordzia lkow sk i

Komisarz Rządowy

m m m  l i s i  l i H i E i i i i n
Powiatu Chełmskiego w Chełmie Lubelskim

Zastępstwo Banku Polskiego dla inkasowania weksli
Raiehunkie w Banku Polskim, Banku Gospodarstwa Krajowego, Pol­

skim Banku Komunalnym w W-wie i Pocztowej Kasie 
Oszczędności w W-wie, konto w P.K.O. JNe 64.847 

In s ty tu c ja  o b e z p ie c z e ń s tw ie  p u p ila rn e m .
T e le fo n  Afe 74.

Chełm dnia 26 mejs 1933 r.

Zawiadomienie,
L. 333/33

Na mocy uchwał Walnych Zgromadzeń z 2 i 30 kwietnia 
1933 r., powziętych zgodnie z art. 75 Ustawy o Spółdzielniach 
zawiadamiamy, że Spółdzielnia nasza znajduje się w likwidacji.

Zgodnie z art* 76. Ustawy o Spółdzielniach podajemy po­
wyższe do wiadomości.

Jednocześnie wzywa sie wierzycieli do zgłoszenia swoich 
pretensyj w terminie, ustalonym przez Ustawę o Spółdzielniach, 
noczem pretensje uwzględniane nie będą.

Z a rz ą d  w lik w id ac ji.

S P Ó Ł D Z I E L C Z E  
M ieszczańsko-Rzem ieślnicze Stowarzyszenie
Budowlano-Mieszkaniowe

w Chełmie lub. 
w likwidacji

Redaktor Naczelny; M iro sław  T o p o ro w sk i,
Wydawca w imieniu T-wa wydawniczego, kierownik Administracji i redaktor odpowiedzialny: B ro n is ław  K w iatkow sk i.

Tłoczono w drukarni „ZWIERCIADŁO" Chełm, Lubelska Na 56,


